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3-ci Maj.
Szezęśi iw y, kto ów widok w span ia ły

pam ięta ,
Ody od Dniepru  do Warszawy, mi

łość  k ra ju  św ię ta
Do znakom itych  odmian, pam ię tn ych

czynów,
Zgromadziła  w obrady  dzielnych 

P o lsk i synów..

pisa ł Ju ljan  Ursyn Niemcewicz, poseł 
Se jmu Czteroletniego. Sejm  C ztero le t
ni, zwany Wielkim zebra ł s ię  w W ar
szawie dnia 6-go października 1788-go 
roku. S e rca  posłów ogarnęło przy
szłego szczęścia hasło, poruszyły się 
zamilkłe struny wspomnień i ubrały 
koronę cierniową narodu  w tęczowe 
klejnoty nadziei. Se jm  Wielki po cz te 
roletniej mozolnej pracy z wiosny s łoń
cem  zrodził W iekopomne 'dzieło~Ko- 
s tytucję, która to Ustawa Rządowa 
została ogłoszona narodowi 3-go Maja 
1791 roku. Tw órcam i Konstytucji byli 
posłowie: Marszałek S tanisław Mała
chowski, Jgnacy  Potocki, ks. Hugo 
Kołłątaj, Juljan Niemcewicz, T. M osto 
wski i inni. Trzeci Maj! to cudna z ja
wa Ojczyzny, królewskiego pełna m a 
jestatu, nie zbrukana grzecham i i win 
Pzzywalona brzem ieniem , lecz wielko- 
*c>4 ofiary dostojna, miłościwa wszy- 

im> wszystkim porówno spraw iedli
wość czyniąca. Jakże  dostojnie ,jak god- 

Minionej chwale brzmiały uroczyste 

wni^0 Konstytucii: . .Poznawszy zada-
ne rządu naszego wady, a chcąc 

k o rz y s ł , . . , . .
z A Z P° ry’ W )a^ ,eJ S1S Europa 
któ UJC’ * 1 tC  ̂ d ° g ° rywającej chwili, 

"  ,nos sem ym  sobie  wróciła, wolni 
ańbiących obcej przemocy naka

zów, cen iąc  drożej nad życie, nad 
szczęśliwość osobistą  -egzystencję po
lityczną, n iepodleg łość  zewnętrzną 
i wolność w ew nętrzną narodu, k tóre
go los w ręce nasze jest powierzony, 
chcąc  na b łogosławieństwo oraz na 
wdzięczność współczesnych i przy
szłych pokoleń zasłużyć, mimo prze
szkód, które  w nas nam iętności sp ra 
wować mogą, dla dobra pow szechne
go, dla ocalenia Ojczyzny naszej i jej 
granic, z największą s ta łością  ducha 
niniejszą Konstytucję uchw alam y"... 
A potem  krótkie, zwarte, dobitne ar ty 
kuły Ustawy. By zrozumieć, czem  dla 
Po lsk ifby ła  i pozostan ie  Konstytucja 
3-go Maja, dlaczego stanowi rdzeń t r a 
dycji narodowej, przekazywanej z po
kolenia na pokolenie, dlaczego pamięć 
o dniu 3-go Maja krzepiła nasze s e r 
ca i budziła nadzieję  w^ród najcięż
szej doli, wśród srogiego ucisku, je d 
no przed wszystkiem in nem  należy 
mieć na względzie: że było to żywio
łowe porwanie się wielkiego narodu, 
którego wielkość została sponiew iera
ną, udzie lność  zdeptaną, całość okro
joną i który, poniżony, spętany ro z 
brojony, wejrzał w siebie, błyskawicą 
uświadomienia ogarnął swą przeszłość 
poważną, n ikczemną teraźniejszość, 
wieczne posłannictwo przyszłości i po
czuł się do obowiązku dania św iade
ctwa własnej sam oistności duchowej 
przed sobą sam ym  i światem.

Konstytucja 3-go Maja to wielkie 
narodu  polskiego śluby przed ołta
rzem  Ojczyzny. To też po ogłoszeniu 
jej w Stolicy Warszawie rozlegały się 
niemilknące okrzyki: .W iw at król! wi
wat Sejm! wiwat naród! wiwat wszy

stkie stany! O, bo Konstytucja 3-go 
Maja niosła sprawiedliwość i opiekę 
od pięknych pałaców, aż po biedne 
s trzechy wieśniacze. Są więc w życiu 
n iektórych narodów  chwile, kiedy d u 
sza ich się powiększa, olbrzymieje 
m ocą twórczą i wydaje ze siebie p o 
tężny czyn woli. Taką w dziejach P o 
lski chwilą był dzień 3-go Maja, dzień 
powszechnego sprzysiężenia w b ra te r 
stwie, w miłości, w czynieniu zgody. 
A więc, Rodacy! dzień 3-go Maja 
święćcie uroczyście. Zapalcie ogniem 
wielkiej miłości dla Ojczyzny serca  
swoje, a uwielbiać was będą i ze czcią 
wspom inać przyszłe pokolenia.

A. S .

Historia Rozwoju Harcerstwa 
w Radomsku.

Dać młodzieży właściwy kieru
nek, wytknąć jej drogi, któremi dążąc  
spełni swój obowiązekjdać jej jedno
cześnie to, czego winno wymagać się 
od każdego członka społeczeństwa; 
rozwinąć* sam odzielność przedsiębio
rczość -wzięło sobie za cel H arce r
s two Polskie. Do celu tego dąży 
z całą świadom ością  wielkiego z a d a 
nia, zyskując przez to zaufanie i p o 
parcie wśród szerokich warstw spo
łeczeństwa polskiego.

Zaczątki ruchu harcerskiego w 
naszem  mieście datują  się dniem  2 
czerwca 1915 roku; s taran iem  p. J. 
Kowalskiego i p. J .  Szalayowej założo
no drużynę liczącą początkowo 10 
członków. Kierownictwo drużyny po 
wierzono druhowi A nas tazem u  Biele-
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ninowi, sierż, Leg. Pol. lecz ten, jako 
wojskowy, więcej dbał o wyrobienie 
w duchu militarnym, organizując czę
sto ćwiczenia, natomiast pominął isto
tną część Harcerstwa, stronę ideową.

Władze okupacyjne niechętnem 
okiem patrzały na rozwój organizacji. 
Przy pomocy żandarmerji śłedzą każ
dy nasz krok, aż wreszcie zażądali 
usunięcia wszystkich członków powy
żej lat 18. Luki, uczynione przymuso- 
wem wystąpieniem, wkrótce zapełnia
ją się: drużyna w styczniu 1916 roku 
liczy już 120 członków; prócz tej za
łożono drużyny w okolicach: Dziepuł- 
ci i Gidlach.

W tym to czasie powstaje Pa
tronat, którego prezesem przez cały 
czas istnienia był p. St. Niemiec, dyr. 
gimn. filologicznego. Dzięki pomocy 
materjalnej ze strony Patronatu, ko
menda drużyny urządziła kurs introli
gatorski, oraz introligatornię; dochoda
mi z niej opędza najniezbędniejsze 
potrzeby.

Ustanowienie Okręgu VIII w Ra
domsku, komendantem którego zostaje 
druh Czesław Oborski, wpływa na 
podniesienie poziomu pracy drużyn. 
Powstaje cały szereg drużyn w okoli
cy. Tętno żywej i gorączkowej pracy 
trwa aż do roku 1918.

Harcerska Drużyna Pożarna 
przy Straży Ogniowej Ochotniczej, 
pod kierownictwem druha Gustawa 
Pruszkowskiego, bierze udział w kon
kursie w dniu 29 i 30 czerwca 1918 r- 
i pośród 11 współzawodniczących Stra
ży zdobywa Dyplom 1̂ -go stopnia.

Z początkiem 1919 r. Kom. 
Okręgu zamienioną została na Ko
mendę Obwodu, w zależności od 
Piotrkowa, a w 1920 zamieniono ją 
na Komendę Miejscową, kierownikiem 
której zostaje dh Józef Nalewajka. 
Praca podnosi się: w Radomsku po
wstają 4 drużyny liczące 360 członków.

Lecz nie przeznaczonem było 
harcerzom spokojnie pracować, bo oto 
w czasie walk z Ukrainą o Lwów, 
starsi zostają powołani do wojska, 
robiąc na razie w pracy przerwę. 
Zaledwie drużyny zdołały podnieść 
się do normalnego stanu, gdy znowu 
uczuły, lecz tym razem najdotkliwszą 
stratę, po której jeszcze nie wróciły do 
dawnego stanu. Oto w czasie walk 
z bolszewikami, w najkrytyczniejszej 
dla państwa chwili, wszyscy harcerze |

bez wyjątku zgłosili się do służby 
wojskowej. Jedni poszli na front, dru
dzy, nie przyjęci do służby frontowej, 
zgłosili się do służby wartowniczej 
i kancelaryjnej. Oddział wartowniczy 
wśród trudnych warunków dozorował 
tor kolejowy na przestrzeni Teklinów- 
Kamieńsk.

Rozkazem ”N. Z. H. P. z dnia 
9 lutego 1921 roku Komenda Miej
scowa została zamienioną na Komen
dę Hufca Samodzielnego, w bezpośre
dniej zależności od Głównej Kwatery 
Męskiej w Warszawie. Komendantem 
zostaje druh Walerjan Wtorkiewicz. 
Obecnie w Radomsku są cztery dru
żyny: gimnazjalna, licząca 50 człon
ków, dwie szkół powszechnych, liczą
ce 98 członków, oraz 1 drużyna po
żarna pod kierownictwen d-ha Stani
sława Szwedowskie£o. Oprócz powyż
szych w skład Kndy H. S. wchodzą 
jeszcze drużyny okoliczne, których 
obecnie mamy pięć: 1 w Pławnie, 2 
w Kamieńsku, 1 w Gidlach, 1 w Go
municach, ogółem liczące wszystkich 
członków 194. Pomimo tego praca 
nie stoi tak, jak powinna stać. Jed
nym z najważniejszych powodów obni
żania poziomu pracy, to przyczyny 
wypadków lipcowych, gdyż wielu z 
kierowników pracy nie wróciło, a ci 
co wrócili do dalszej pracy nie nada
ją się. Również dotkliwie daje się od
czuwać brak zainteresowania ze stro
ny starszego społeczeństwa.

Brak zainteresowania dosadnie 
ale i smutnie zarazem charakteryzuje 
następujący fckt: kiedy dnia 20 wrze
śnia 1920 roku Komenda Miejscowa 
zwróciła się do Rady miasta Radom
ska o przydzielenie jednej morgi z 
nieużytków, pod start do ćwiczeń 
i gier, Rada miasta Radomska nie 
tylko że nie uwzględniła prośby, ale 
nie raczyła nawet odpowiedzieć.....

Wobec takiego stanu rzeczy, mo
że niejednemu wydawałoby się, że 
Harcerstwo upadnie. O nie! Nie może 
tak być! Harcerze zrobią jeszcze je
den wysiłek, starsi podadzą pomocną 
dłoń i znów wszystko pójdzie zwy
kłym trybem, a gdy przyjdzie czas, 
harcerze pokażą, nie poraź pierwszy, 
do czago są zdolni i stwierdzą, że 
dla nich warto coś zrobić.

TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG!!
HARCERZ.

Wiadomości z tygodnia.
Briand i Lloyd George zjechali się
w Lympne dla omówienia stanowiska 
wobec Niem iec. Na konferencji posta
nowiono, że Rada Najwyższa zbierze 
się d. 30 kwietnia w Paryżu. Gdyby 
jednakże sytuacja strajkowa w Anglji 
zmusiła Lloyda Georgea do pozosta
nia w kraju, to konferencja odbędzie 
się w Londynie.

Pomiędzy Ameryką a Japonją 
daje się zauważyć pewne naprężenie 
stosunków dyplomatycznych z powodu 
pretensyj obu państw do kabli i do 
wyspy Yap.

Arm ja Wrangla została w Kon
stantynopolu rozwiązana. Dowództwo 
francuskie wystosowało ultimatum z 
żądaniem, aby Wrangel opuścił natych
miast swoje stanowisko i przerwał 
wszelki kontakt z członkami swojej 
armji. Gen. Wrangel zastosował się 
do żądania.

W Austrji przy wyborach odnio
sła zwycięstwo partja chrześcijańsko- 
społeczna,która zdobyła 32 mandaty 
do Sejmu dolno-austrjackiego na 
ogólną liczbę 60
Marszałek Sejmu obchodził w dniu 
23 kwiet. imieniny.Na wielce odpowie- 
dzialnem stanowisku zdobył sobie 
ogólny szacunek,to też składali mu ży
czenia przedstawiciele wszystkich 
stronnictw, prócz socjalistów,tugutow- 
ców i żydów. W odpowiedzi na prze
mówienie najstarszego wiekiem posła, 
p.Głąbińskiego,odpowiedział Marszałek, 
zaznaczając,że obecnie dla Sejmu naj- 
pierwszą sprawą będzie uzdrowienie 
Skarbu.Poseł Sołtyk wręczył Marszał
kowi tekę,oprawioną bogato w safjan, 
w której znajdował się pięknie wypisany 
tekst Konstytucji z dedykacją: „Ustawa 
konstytucyjna z dnia 17-3-1921-Mar- 
szałkowi Sejmu Ustawodawczego Woj
ciechowi Trąmpczyńskiemu - Posłowie 
Sejmu Ustawodawczego" Po południu 
przybył osobiście Naczelnik Państwa 
1 złożył również życzenia.

W Łodzi zostało ustanowione 
przez Stolicę Apostolską biskupstwo, 
na które otrzymał nominację ks.prałat 
Tymieniecki, proboszcz łódzki.

Kup 
„MILJONÓWKĘ
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Kompromitacja.
(wystąp naszego p. Vice-burmistrza  

w Poznaniu)

W padł mi do ręki „K u rje r  Łódz
ki* z d. 10 kw ietn ia r. b. i pom ię
dzy innem i spotkałem  tam notatkę p. 
t. „N ie fo rtunny  R adom sk", czytam te 
dy z zaciekawieniem , bo dziw i mię, 
że Łódź specjalnie interesuje się Ra
dom skiem , i spotykam rzeczy n iezw y
kłe. Ażeby swojem opowiadaniem 
nie zm ienić w niczem treści, p rzyto 
czę wszystko dosłownie.

„N a  zjeździe Zw iązku m iast w 
Poznaniu burm istrz  m. Radomska 
przem aw ia ł za nadaniem jaknajszer- 
szych praw w yborczych całej ludno
ści od 21 roku życia. Potrzebę nada
nia tych praw m otyw ował przykładem, 
że w Radomsku niema nikogo, zarów 
no wśród praw icy, jak i lew icy, kto- 
by rozum ia ł słowo budżet i znał się 
na sprawach budżetowych (rozum ie  
się, ewentualnie, prócz burm istrza. 
Przyp. red. ,,K urje ra  Łódzk iego .) W y
wody powyższe p rzy ję ii zebrani home- 
rycznym  śm iechem, a przedstaw icie l 
rów nież lewicowego m agistratu w Ra
dom iu zabrał głos i skw apliw ie wyjaś
n ił obecnym, że ta7n nie była mowa 
o R adom iu ,. lecz o Radomsku. Można 
powinszować zatem burm istrzow i Ra
domska, a RadOmskowi burm is trza" 
„K u r je r  Łódzk i“ pom y lił się, pisząc bur
m istrz, opu śc ił bow iem  „w ice ",gdyż  
nasz p. V ice -burm is trz  by ł na zjeździe 
w Poznaniu i tam  kom prom itow a ł m ia
sto. My tu na m iejscu już poniekąd 
przyzwyczailiśm y Się do*tych  „zn a ko 
m ity c h " występów, a szczególniej b io 
rący udzia ł w posiedzeniach Rady i 
patrzym y na te rzeczy pob łaż liw ie , t łu 
macząc sobie, że jedno głupstwo m niej 
lub więcej nie rob i w ie lk ie j różnicy. To 
też p. V ice -burm is trz  skarży M in is te r
stwo Spraw W ewnętrznych, skarży Sej
m ik  Pow iatowy, może niedługo zaskar
ży i Sejm , a towarzysze-radni d la so
lidarności głosują za tem i „pom ysłow e- 
m i“  wnioskam i, papier zaś, znany z 
c ierp liw ości, wszystko zniesie. Lecz lu 
dzie z poza Radomska, któ rzy m ie li 
Przyjemność pierwszy raz w idzieć i sły- 
Szeć naszego przedstaw icie la,baw ią się, 
Jak na przedstaw ieniu cyrkowem  i w y
buchają „hom erycznym  śm iechem ". 
Dow iedzieliście się zatem Obywatele 

Radomska, że nie rozum iecie słowa

budżet i nie znacie się na sprawach 
budżetowych. N ie rozu m ie c ie  słowa 
budżet Wy, Kupcy i Rzem ieślnicy, 
U rzędnicy i Robotnicy, bo chociaż pro
wadzicie sklepy, stowarzyszenia, przed
sięb iorstw a i układacie budżety, ale W y 
się nie znacie na sprawach budżetowych; 
chociaż niejeden z Was ro b ił budżet 
jeszcze w tedy, kiedy nasz V iCe-bur- 
m is trz  Chodził sobie z chorągiewką, 
ale Wy nie rozum iecie  słowa budżet. 
P rzedstaw ic ie le  m iast całej P o lsk i do
w iedzie li się o tern na zjeździe w Poz
naniu.
Przyznać jednak trzeba p. V ice -bur- 
m istrzow i, że jako przedstaw icie l m ia
sta um ia ł zachować bezstronność i 
jednakowo skom rom itow a ł praw icę i 
lew icę, bo przedstaw ił nas wszystkich 
jakoby jakich „g o łę b ia rz y ". R.

(iroczystośC 3 - p  Maja w Radomsku.
Celem uczczenia W iekopomnego 

Dzie ła- K onsty tuc ji 3-go M aja  K o m i
te t O bchodowy opracował następujący 
program uroczystości:

Rano 3 maja będzie odegrany 
he jna ł z w ieży ratuszowej, -o  godz. 
10 Msza połowa, po k tó re j nastąpi 
udekorowanie krzyżem „V ir tu t i M ilita - 
r i*  dzielnych naszych rycerzy, potem 
odbędzie się ogólny pochód wszyst
kich organizacyj, stowarzyszeń, szkół, 
cechów, wojska i t. d. przez ulice 
m iasta. Ustaw ienie delegacyj, instytucyj 
i t .  p. w czasie nabożeństwa i pscho- 
du powierzono Kom . S tr. Ogn. p. M. 
Św iderskiem u. Od godz. 87a rano 
do godz. 2-g ie j po poł. sprzedaż 
kw iatka na Pol. M acierz Szkolną. 
O godz. 3 -cie j po poł. w sali k inem a
tograficznej będzie w yśw ietlony obraz 
p. t. „Bohaterstw o Polskiego Skauta", 
zaś o godz. 8-m ej wiecz. w teatrze 
koncert ze słowem wstępnem.

K om ite t Obchodowy.

Kwesta Majowa.
Polska M acierz Szkolna, Ko ło  w 

Radomsku, pragnąc rozw inąć dz ia ła l
ność swą, a nie rozporządzając po- 
trzebnem i środkam i, zwraca się z go
rącym  apelem do wszystkich, k tórym  
dobro publiczne jest drogiem, o łaska
we i szczodre poparcie akcji K o m ite 
tu Obchodowego Pam ią tk i K o nsty tuc ji 
3-go Maja, zorganizowanego w celu 
um ożliw ien ia  dalszej egzystencji i pra
cy M acierzy

K o m ite t ten opracował następu
jący program  „K w es ty  m a jow e j"

Od dnia 26 kw ietn ia b. r. kwe
sta po dom ach, sklepach, stow arzy
szeniach, inst. handl i finansowych, oraz 
sprzedaż nalepek. W dniu 3-m aja

sprzedaż kw ia tka  od godz. 8 1/ 3 rano 
do godz 2-g ie j po poł po ulicach 
m iasta. Dnia 5 M aja b. r. odbędzie 
się w ielka zabawa na placu straża
ck im .

Nie wątpiąc, że ogół m ieszkań
ców Radomska, znany z ofiarności na 
cele publiczne, na wezwanie to odpo
wie przychyln ie, z góry dziękujem y 
za o fia ry  na rzecz M acierzy za po
średnictwem  K om ite tu  Obchodowego 
złożone.

Zarząd P. M. S. Koło w Radomsku.

Obchód Napoleoński.
K om ite t obchodu setnej roczn i

cy śm ierci Napoleona urządza w dniu 
5 Maja b. r. w Radomsku uroczystość 
z programem następującym: o godzi
nie 10 tej rano Msza połowa, o godz. 
8-m ej w iecz. odbędzie się w sali „K i-  
nem a" w ieczór m uzyka lno-w okalny.

K om ite t zaprasza wszystkie ins ty 
tucje, korporacje i P. T . Publiczność 
do wzięcia udziału  w powyższej u ro 
czystości, jak również uprasza o ude
korowanie dom ów flagam i o barwach 
narodowych.

K O M IT E T .

Powrdł z frontu jednego bałaljona 
2d 0. 0-

W niedzie lę ubiegłą w godzinach 
popołudniowych przybył z Kow la je 
den bata ljon  26 p. p. do Radomska 
po dw u le tn im  pobycie na froncie  .naj
pierw ukra ińskim  a później bo lszew i
ckim . Na pierwszą o tern w iadom ość 
pospieszyła do Koszar Narodowa 
O rganizacja Kobiet, aby przyw itać bo
haterskich żo łn ierzy i skrom nym  obda
rzyć ich podarunkiem . Cały bata ljon, 
ustaw iony kom panjam i, zgrom adził się 
w Ś w ie tlicy  żo łn ie rsk ie j, gdzie w na
der serdecznych słowach pow ita ł ich 
dyr. N iem iec, wyrażając im  cześć 
i podziękowanie za trud , krew i o fia r
ność w obronie granic wschodnich 
Rzeczypospolite j Polskie j; w końcu 
w zniósł mówca okrzyk na cześć N a
czeln ika Państwa J. Piłsudskiego, 
a rm ji polskiej i 26 p. p.

Muzyka odegrała hymn naro
dowy.

M a jo r Szumski, k tó ry p rzypro
wadził bata ljon, w zniósł okrzyk na
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cześć społeczeństwa w Radomsku, 
które  przez cały czas pobytu na fro n 
cie pam iętało o żołn ierzach 26 p. p 
a obecnie przybyło, aby powracających 
serdecznie przyw itać.

Następnie panie z Nar. Org. Ko
b iet rozdawały przybyłym  papierosy.

Nadesłane.

U Strawie Polskiej Macierzy Szkol.
Komunikat Obywatelskiego Komitetu 

Wykonawczego Obrony Państwa.
Ze sprawozdań delegatów na 

Konferencję Oświatową, zwołaną 
przez Zarząd G łówny Polskie j M acie
rzy Szkolnej w Warszawie d. 7 X I r. 
b., dow iaduje się O bywate lski Kom ite t 
W ykonawczy o tern, iż powiatowe 
Kom . O br. P. pomagały K o łom  M a
cierzy Szkolnej i O kręgowym  Zarzą
dom  tego Towarzystwa w ich dzia ła
lnośc i,- w n iektó rych  jednak m ie jsco
wościach na teren dzia łalności K om i
tetu przeniesiono akcję ku ltu ra lno -oś
w iatową, prowadzoną dotychczas przez 
Macierz Szkolną.

W myśl rezo luc ji zapadłej na 
*Z je£dzie  Pe łnom ocników  O byw ate l

skiego Kom ite tu  O brony Państwa, 
Kom ite ty powinny pracę Towarzystw  
ku ltu ra lno  - hum anitarnych koordyno
wać, zasilać i zakres dzia ła lności 
ustalać. Racjonalny podzia ł prac m ię
dzy istn ie jące Towarzystwa dla sku
tecznej pracy dla Państwa jest konie
czny.

O bywate lski K om ite t W ykonaw
czy O brony Państwa zaznacza przy 
tern, iż ożywienie i poparcie prac 
Polskie j M acierzy Szkolnej jest nader 
pożądane. W k ra ju  naszym, m ającym 
do 70°/# ludności, n ieum iejącej czy
tać, walka z analfabetyzmem  musi 
być prowadzona zarówno przez Insty
tucje  Państwowe, jak i społeczne. 
U niw ersytety ludowe, jako dalszy etap 
tej pracy nad ludem , wreszcie dobra 
książka są niezbędne. M acierz Szko l
na, posiadająca odpow iedni aparat, sta
tu ty i regulam iny, rozporządzająca 
wypożyczalnią przezroczy, zbiorem  
przygotowanych odczytów, własną 
księgarnią, oddać w inna Narodowi 
i Państwu ogrom ne przysługi.

Stać się to może i stanie na- 
pewno, jeże li społeczeństwo we wszy
stkich swych warstwach nie będzie

żałowało środków na podtrzym anie 
i rozwój te j, tak nam drogie j Insty
tu c ji. Dopom agajm y M acierzy wszyscy 
z tern przeświadczeniem, że walka 
z ciem notą jest równie ważną, jak 
walka z wrogiem  zewnętrznym.

Kom ite ty  O brony Państwa w inny 
pracę Macierzy Szkolnej całą siłą po
przeć.

Obywatelski K om ite t W ykonawczy 
O brony Państwa.

Z OKOLICY.
Z Pajęczna. Z utęsknieniem  cze

kano na reform ę rolną, która m iała 
przyjść z prawdziwą pomocą bezro
lnym  i m a łoro lnym . Nareszcie i my 
w Pajęcznie doczekaliśm y sie tej re
fo rm y i zdawałoby się, że polepszymy 
nie ty lko  sobie lecz i społeczeństwu, 
wydobywając większy plon przez 
um iejętną uprawę ro li. N iestety tak 
nie jest, a to z tej przyczyny, że roz
dzie lan ie ziem i m ajorackie j nie po
szło we w łaściwe ręce, a ty lko  stało 
się paskiem dla bogatych jednostek.

I tak ziem ią m ajoracką zaczęły 
handlować n iektóre jednostki, urzą
dzając .now ą re fo rm ę". A oto dow o
dy. Pewien posiadacz 2- morgowego 
dzia łku zw róc ił się do mnie z p ropo
zycją odstąpienia m i tego dzia łku, 
żądając ustępnego 5000 mk.; inny zaś 
posiadacz też 2- m org. dzia łku odstą
p ił swą dzierżawę pewnemu mieszcza
n inow i, k tó ry  obecnie padł o fiarą, z tej 
przyczyny, że nabył dzierżawę owego 
dzia łka drogą nielegalną, a drogą le
galną nabył dzierżawę tegoż dzia łka, 
bez w iedzy tych dwóch dzierżawców, 
pisarz gm inny. Jeszcze sm utniejszy 
przykład: posiadacz 19-to morgowego

dzia łka obsiewa zaledwie J /6  część, 
a resztę wypuszcza od siebie rozm a
itym  dzierżawcom , urządzając w ten 
sposób „now ą re fo rm ę"; a posiada 
zaledwie ów dzierżawca całego d z ia ł
ka 1-go konia, bez krowy i innego 
inwentarza. W iele jeszcze przykładów 
jest, świadczących, że do re fo rm y 
dorw a li się ludzie albo bogaci lub 
też nie pracujący nigdy na ro li, albo 
bardzo m ało. J tak gospodarz, k tó ry  
własnego swojego gruntu nie obrabia, 
dosta ł w iększy dzia łek z m ajora tu, 
a bojąc się, by mu tego nie o deb ra li 
jako-tako po w ierzchu przerzuca po

zostaw iając swój ugorem ca łkow icie .
N ie w iem  czy odpow iednie czyn

n ik i wiedzą o tej .now e j re fo rm ie ", 
urządzanej tu poza ich plecam i. Jak 
będzie wyglądać ta reform a w .re fo r 
m ie ", to proszę przyjechać w czer
wcu i spojrzeć na dz ia łk i w ydzierża
wione, a dopiero wtenczas przekonamy 
się komu należy oddać g runt do upra
wy. Bo jeże li tak wszędzie będą 
w kra ju  urządzać „now ą re fo rm ę ", to 
należałoby wnieść do Sejmu pro jekt 
o wybudowanie w ielkiego spichlerza 

w Polsce na amerykańską mąkę, ryż, 
fasolę, smalec, słoninę i t. d. , a 
naród nasz w tedy p rzeksz ta łc iłby  się 
w „pożytecznych" darmozjadów.

Tylko  tyle  o Pajęcznie, lecz, 
zdaje się, że i z innych stron odezwą 
się podobne głosy o urządzaniu,, no
wej re fo rm y" czyli paskowaniu ziem ią.

R o ln ik  P.

Powiatowy Zarząd Narodo
wego Zjednoczenia Ludowego 

w Radomsku
powiadam ia swoich członków , że 

dnia 4-go maja (w  środę) r. b. p. 
Sima, prawnik były podprokurator Sądu 
Okręgowego na powiat Radom skow- 
ski, a później Lube lsk i, będzie udzie
la ł porad w sprawach karnych bez
p ła tn ie  w lokalu Narodowego Z jed no 
czenia Ludowego, u lica  Kaliska JNfc 25, 
pierwsze p ię tro, w godz. od 1 O-ej rano 
do 2-ej po południu . Porad tych p. 
podprokurator Sima udzielać będzie 
członkom  Nar. Z jedn Lud. dwa razy 
w miesiącu, a m ianow icie: w pierw
szy czwartek po pierwszym i po pięt
nastym każdego miesiąca.

Zarząd

Z Rady Miejskiej.
O dbyło  się posiedzenie Rady 

m ie jsk ie j pod przew. burm istrza p. 
Starosteckiego. Porządek dzienny 
obe jm ował 7 punktów , z któ rych  część 
była załatw iona.

We wnioskach i in terpe lac jach  
m iędzy innem i radny p. N ajkron poru
szył sprawę z likw idow an ia  aprow iza- 
cyjnych sklepów m agistrackich, które 
jako mało czynne dają ty lko  stra ty  
n iepotrzebne dla m agistratu; wskazał 
również na nieuczciwość sprzedają-
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cych , z k tó ry ch  je d e n  z o s ta ł  u k a ra n y  
są d o w n ie  a r e s z t e m  2 m ies ięcy .

P o  w y jaśn ien iu  w tej m a te r j i ,  
b ez  u d o w o d n ien ia  p o trze b y  takow ych ,  
p rz e z  v ic e - b u rm is t r z a  p. S a ra n k ie w i-  
cza,  w n io se k  z l ikw idow an ia  sk le p ó w  
w ięk szo śc ią  g ło sów  lew icow ych  u p ad ł .

R a d n y  p. L igęza  in te rp e lo w a ł  
M a g is tra t ,  d la cz eg o  P re z y d ju m  nie 
p o w o ła ło  d o . pe łn ien ia  c z y n n o śc i  z a 
s tę p c ó w  rad n y c h  na m ie jsc e  b r a k u ją 
cych , sk o ro  o t r z y m a ł  M ag is tra t  w y jaś 
n ien ie  i z lec en ie  pow ołan ia  od S e jm i 
ku. W o d p o w ied z i  p rz e w o d n ic z ą c y  p. 
S ta r o s te c k i  p o d k reś l i ł ,  że  sp ra w a  m ia 
n o w an ia  z a s tę p c ó w  była  w sw o im  
cz as ie  za k w e s t jo n o w a n a  p rzez  M ag i
s t r a t  i R a d ę  m ie jską  ( lew icę)  i o d d a 
na do  ro zs trzygn ięc ia  S ą d u  N a jw y ż sz e 
go. W toku  w ym iany  z d a ń  m iędzy  
p rz e w o d n ic z ą c y m  a in te rp e la n te m ,  
k tó ry  dow odził ,  że  w n ie s ie n ie  sp raw y  
byna jm ie j  n ie  p r z e s ą d z a  k w es t j i  p o 
w o łan ia  z a s tę p c ó w  z p o ś ró d  w sk a z a 
nych  k an d y d a tó w  p raw n ie  p rze z  S e j 
mik, gdyż sp ra w a  w S ą d z ie  p r z e c ią 
gać  s ię  m o ż e  d ługo ,  a sp raw y  m ie j -  
kie c ie rp ią  n a  tern, V ice-  b u rm is t rz ,  
d o p a t ru j ą c  s ię  n ie p ra w n o ś c i  d ecy z j i  
S e jm ik u ,  w y su n ą ł  znów  w n io se k  o s k a 
r ż e n ia  S e jm ik u  z a  to  n ie p ra w n a  
r o z p o r z ą d z e n i e ,  co  w iększośc ią  g ło 
sów  lewicy, jak zwykle, p rzec iw  p raw i
cy, p rzy  d w ó ch  g ło sa ch  w s t r z y m u ją 
cych  s ię ,  p rzy ję to .

V ice -B u rm is t rz  p. S a r a n k i e w i c z . 
zd a w a ł  sp ra w o z d a n ie  ze z jaz d u  Z w iąz 
ku M iast  P o lsk ic h  w P o z n a n iu ,  k r y 
tyku jąc  r e a k cy jn o ść  (? )  ta k o w e g o ,  
a g łównie ,  że  in te re sy  m a ły ch  m ia s t  
n ie  s ą  r e p r e z e n to w a n e  w Z a r z ą d z i e  
Z w ią z k u  i że  s t a r a n o  s ię  ta m  w p r o 
w adz ić  i p rz e fo r so w a ć  p ro je k t  u s taw y  
w yborcze j  kur ja lny ,  co  je d n a k  nie u dało  
s 'ę  P rz e d ło ż y ł  re z o lu c ję  n ie z a d o w o le -  
n 'a  z p o s tu la tó w  p rzy ję tych  p rz e z  zjazd .  
c °  R a d a  m ie jsk a  ( le w ic a )  p rzy ję ła .  
O m a w ia n a  by ła  sp ra w a  r o z b u d o 
wy. a w zw iązku  z tą  p o t r z e b ą  bu-  

° wy ła ź n i  i szkół,  p o s ta n o w io n o :  z a 
s n ą ć  p o ż y c z k ę  p a ń s tw o w ą  na  ten

jak W WyS0k0ŚC' 15 mi,j ° n ó w  m n r ek,
'"ńwnież u c h w a lo n o  p ro lo n g a tę  po-  

1 n a  ap ro w iz ac ję  w w ysokośc i  2 
jo n ó w  m a re k .  D a lsze  p o s ie d z e n ie  

* y co  do  n ie w y c z e rp a n y c h  p u n k tó w  
Porządku  d z ien n e g o ,  jak: s p r a w o z d a n ie  

gosp o d a rk i  m ie jsk ie j ,  u c h w a le n ie  p o -  
8 u ro ga tkow ego ,  sp ra w a  sp r z e d a ż y

p la cu  p rzy  ulicy S trza łk o w sk ie j ,  o d ło 
żono .  r

Praktyczne budowle.
C z y ta łe m  w N; 15. nasze j  gazety  

a r ty k u ł  o b u d o w ie  wsi na  now y s p o 
só b ,  aby  u n iknąć  p o ża ró w  i p o m iędzy  
innem i by ła  t a m  m o w a  o b u d o w la c h  
z p iasku.  P iszą cy  to  m ia ł  z a p e w n e  
n a  myśli w yrób  pu s tak ó w  z p iasku  
i c e m e n tu ,  o tó ż  w tej sp ra w ie  c h c ę  
z a b ra ć  g łos  i w ykazać  p ra k ty c z n o ść  
tak iego  b u d o w a n ia .

P u s ta k i  m o g ą  być ro zm a i te j  
w ielkości i n a z e w n ą trz  m o g ą  m ieć  
wygląd dow olny : kafli , ska ły  lub  ró 
żnych  odcisków . W eźm y  d la  p rzyk ła 
du pus tak  20  cali d ługośc i ,  8 ca li  w y
sokośc i  i 16 sz e ro k o śc i ,  p o s ia d a ją c y  3 
rzęd y  dziur,  to  za s tą p i  on  17 ceg ie ł  
p a lonych .  P rz y  b u d o w a n iu  m a  s ię  
w ie lką  o s z c z ę d n o ś ć  w ap n a ,  bo  jeże l i  
n a  b u d y n e k  z ceg ły  w yjdz ie  45 korcy,  
to  d o  p u s ta k ó w  w y sta rczy  5 korcy. 
J e s t  też  o s z c z ę d n o ś ć  n a  rzem ieś ln ik u ,  
gdyż to , co  z ceg ły  t r z e b a  b u d o w a ć  
12 dni, z p u s ta k ó w  us taw i w 5  dni.  
D ale j  j e s t  o s z c z ę d n o ś ć  w zw ózce ,  bo  
d o  ceg ie ln i c z ęs to  je s t  kaw a ł  drogi,  a 
tu w yszuka so b ie  w łośc ian in  gdzieś  
n ie d a le k o  p iasek  ostry ,  gruby, b ez  gli
ny, m arg lu  i m u łu  i m o ż e  s a m  z p o 
m o c n ik ie m  z ro b ić  tak ie  cegły. P o 
t r z e b a  je s t  do  w yrobu  k o n ieczn ie  c e 
m en tu ,  k tó reg o  n ie  m o ż n a  zby t  ż a ło 
wać, bo  s ię  w szys tko  rozsyp ie .  B e 
czka c e m e n tu  10-cio p u d o w a  w y s t a r 
czy na 45  pus taków . Kto z a b ie ra  się  
do  tej p racy  m usi m ieć  o d p o w ie d n ią  
f o rm ę  lub m a sz y n k ę  na  k o ła c h ,  k tó 
rej j e d n a k  n ie  p o tr z e b a  kupow ać ,  gdyż 
m o ż n a  ją  w ypożyczyć  w z a k ła d z ie  b e 
to n o w y m .

Budynki z p u s ta k ó w  są  trw ałe ,  
s u c h e  i c iep łe .  Z a le c a  s ię  p rzy  b u 
d o w an iu  d o m u  po łożyć  na  fu n d a m e n t  
p ap ę  w y sm o ło w a n ą ,  a gdy już  m u r  b ę 
dz ie  za k o ń c z o n y  t r z e b a  p a m ię ta ć ,  aże -  
by były d o b r z e  z a m u r o w a n e  w ie rz 
c h n ie  o tw o ry  w p u s ta k a c h  i ż e b y  n i 
gdzie  n ie  było  szpar ,  d la teg o  też  n a j 
lepiej w yfugow ać d o m  c e m e n te m .  
G dy  s ię  to  zrob i,  to  b ę d z i e  s u c h o  
i c iep ło ,  bo  16 - toca Iow a  ś c ia n a  z p u 
s taków  z a s tę p u je  łokc iow ą  z p a l o n e j  
cegły. K to b y  ch c ia ł  w y b u d o w a ć  z 
p u s ta k ó w  je d n o  lub d w u p ię t ro w y  d o m ,

n ie ch  s ię  n ie  ob aw ia  ka ta s t ro fy ,  bo  za  
g ra n ic ą  już  d o b r z e  w y p ró b o w a n o  t a 
k ie  b u d o w le  i s to ją  t a m  d o m y  b e t o 
n ow e na k ilka p ię te r .

B u d o w a n ie  po w s ia ch  ceg ie ln i  
n ie  je s t  tak  ła tw e,  jakby  s ię  n ie je d n e 
m u  m o g ło  zd a w ać .  T r z e b a  s ię  d o 
b rz e  ob liczyć  z go tów ką,  bo  to  wielki 
k o sz t  i m o ż n a  na  tern g ru b o  s trac ić .  
Ż eb y  kogoś  n ie  sp o tk a ło  to ,  co  m o je 
go b ra ta :  s p ro w a d z i ł  so b ie  m a js t r a
do  w ypalan ia ,  a  te n  jak  m u  w ypałi ł ,  
to  m ia ł  t r o c h ę  g ru zu  i surów ki;  d w a  
p iece  p o p su ł  i d u żo  o p a łu  z m a r n o w a ł .  
P rz y  w y rab ian iu  p u s ta k ó w  n ie m a  ża 
d n e g o  ryzyka.

Je że l i  ch o d z i  o pok ryc ie  b u 
dynków , to  m o g ę  za le c ić  ty lko  o g n io 
trw a łą  c e m e n to w ą  d a c h ó w k ę ,  gdyż 
je s t  ona  ta ń sz a  od  innych , a im  d ł u 
żej leży, tern je s t  m o c n ie js z a .

N asi  g o s p o d a rz e  je szc ze  n ie  m a 
ją  p rz e k o n a n ia  do  b e to n o w y c h  b u d y n 
ków, a le  to  p rze m in e .  G dy  w 1910 r. 
z a c z ą łe m  w y ra b ia ć  c e m e n to w e  c e m 
b row iny ,  to  n ie  m o g łe m  w ło śc ian  
p rze k o n ać ,  że  to  j e s t  t rw a łe  i w ielu  
m ów iło ,  że  n a j le p s z a  je s t  ceg ła .  O - 
b e c n ie  już  n ik t n ie  rob i s tu d n i  z ce -  
gły, a m o je  ce m b ro w in y  taki m a ją  
popyt,  że  n ie  m o ż n a  ich  n a s ta rcz y ć .  
N iez ad łu g o  tak  s a m o  b ę d z ie  i z b u 
dyn k am i.

N a to  w szys tko  m ó g łb y  m i k to ś  
pow iedz ieć ,  że  d o b rze ,  a le  dz iś  n ie m a  
co m ó w ić  o b udow an iu ,  gdyż za  d rogo  
kosz tu je .  T ak ,  za  d rogo  d la  tego ,  k tó 
ry t rz y m a  g o tów kę  długi cz as  i wciąż 
na  niej trac i,  a lb o  c h o w a  ją  d la  b a n 
dy tów , jak  tego  m a m  p rzy k ła d .  G o 
sp o d a rz  z są s ied n ie j  w ioski p rzy sz ed ł  
do  m n ie  w g rudn iu  .i d a ł  z a d a te k  ( l/a 
część )  na  d a c h ó w k ę ,  a  za  d w a  ty g o 
dnie* m ia ł  z a p ła c ić  w szys tko ,  lecz  on  
śc iska ł  p ie n iąd z e  do  kw ie tn ia ,  a p rze z  
to  p o d ro ż a ła  m u  o 155 p ro c e n t ,  czeka ł  
d łuże j ,  aż przysz li  b an d y c i  i z a b ra l i  
m u  go tów kę; te ra z  n ie  m a  za  co  k o ń 
czyć budow y . D la  tego ,  k tó ry  m a  p ie 
n ią d ze  w roli, zb o żu ,  in w en ta rzu  lub 
han d lu ,  dz iś  n a p ra w d ę  nieC j e s t  d rogo ,  
a n a w e t  p ow iem , że  b a rd z o  ta n io .  
P rz e d  w o jn ą  g o sp o d a rz  n a  pok rycie  
d o m u  d a c h ó w k ą  m u s ia ł  sp r z e d a ć  20  
ko rcy  żyta,  a dz iś  w ys ta rczy  4  k o rce ,  
w ięc  je s t  d a lek o  tan ie j .

A. Urbański.
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KRONIKA.
Ogólne zebranie C zł. Słow. 

Spoi. „G w ia zda ” odbyło  się w N ie 
dzie lę  w Resursie Rzem ieśln iczej. 
P rzew odniczył p. B iernacki, sekreta
rzow ał p. Nowak. —  Zarząd przedłożył 
obszerne sprawozdanie z dzia łalności 
za rok 1920. S tow, liczy 233 cz łon 
ków z kapita łem  udziałowym  58,259 
mk. W ciągu roku sprawozdawczego 
Stow , z rob iło  obrotu  na 1,318,588 mk., 
czysty zysk otrzym ano 111,777 mk. 
Proponowany przez Zarząd podzia ł 
zysków został zaakceptowany, a m ia
now icie : 10£ na dywidendę od udzia
łów  5,825 mk. —  20% na wynagro
dzenie dla Zarządu 22,355 mk., —  10%  
na dywidendę od wybranego towaru 
27,705, m k., —  na wynagrodzenie 
K om . Rew izyjnej 3000 mk., —  na 
gra tyfikacje  dla personelu 15,000 mk.,
—  i na kap ita ł zapasowy 37,890 m k1
—  Postanow iono przejść na ustawę 
norm alną, opracowaną " 'specja ln ie  dla 
stow , spółdzie lczych. Zebranie w yra 
z iło  zgodę do scentralizowania wszyst
k ich  kooperatyw  na gruncie radom - 
skowskim , upoważniając Zarząd do 
dzia łań w tym  kierunku. Na m iejsce 
ustępujących z Zarządu powołano pp. 
Generowicza P. i H . Kempę. Do 
Kom . Rew izyjnej przez aklamację pp. 
W łodarczyka J. Św iderskiego M. i No
w ickiego J. —  (ponow nie).

Zaznaczyć należy, iż S tow. 
„G w iazda”  doskonale się rozw ija , 
dzięki usilnej zabiegliwości i  pracy 
Członków  Zarządu w osobach pp. 
Katuszewskiego W ł. (prezesa) — M ik i 
Fr., Brzozowskiego J., Stadnickiego E. 
i Cejzyka A., za co ogólne zebranie 
w yraziło  im  podziękowanie.

Ogólne zebranie Stow. Robot" 
nlków Chrzęść, odbyło  się w dniu 
17 kw ietn ia. Na zebraniu w yg łos ił 
piękne przem ówienie delegat od Stow. 
Rob. Chrz. z Częstochowy. Przedsta
w ił on dzisiejsze zadanie każdego ro 
botn ika i wykazał konieczność organ i
zowania się na zasadach chrześcijań
skich, które dążą do spraw iedliwości, 
a nie wnoszą do społeczeństwa w alki 
klasowej. Zasady Chrystusowe trzeba 
wprowadzić w każdą dziedzinę nasze
go życia, a w tedy będzie wszystkim  
dobrze. G rom kiem i oklaskam i podzię
kowano m ówcy za jego gorące słowa. 
Następnie zgromadzenie p rzyję ło  nowy

statut, na zasadzie którego w S tow a
rzyszeniu prowadzi się ty lko  pracę 
ku ltu ra lno  - ośw iatową, a wyklucza 
wszelką po litykę  partyjną. —  Potem 
dokonano wyborów  i do Zarządu we
szli pp : J. Kowalczyk —  prezes, B.
Kanawka —  vice-prezes, B. O lczyk —  
skarbnik, A. Szwedzik —  sekretarz, 
W. Kaszówara i J. Rozpędek; na za
stępców wybrano pp.: A. H iszpań
skiego, W. Stefańczyka i M. Ryba- 
kównę; do K om is ji Rew izyjnej —  pp. 
A. Paciorkowskiego, Ks. dziekana M. 
Jankowskiego i J. M isiorka. Na pa
trona Stowarzyszenia został zaproszo
ny ks. prefekt Km iecik.

Uroczystość Zgrom adzenia Ry
marzy i S iodlarzy w dniu swego pa
trona Ś-go Jerzego odbyła się d. 23 
bm. Rano odpraw ionem  zostało na
bożeństwo w Kościele parafja l. na in 
tencję zgromadzenia, w czasie którego 
w yg łos ił wzniosłe przem ówienie ks. 
dziekan Jankowski. Poczem odbyło 
się uroczyste posiedzenie ^zgromadze
nia przy licznym  “ udziale delegatów 
pokrewnych instytucyj T .w Resursie 
Rzem ieśln iczej. P rzyby li też pp. m i
strzow ie danego zgromadzenia z całe
go pow iatu. H onorowe przewodnic
two powierzono p. M ille ro w i, delega
tow i Cechu Rymarskiego w Często
chowie, obrady prow adził redaktor M. 
Św iderski. Wygłoszone zostały re fe 
raty na tem at: „H is to r ja  rozwoju
rzem iosł w Po lsce” przez p. J. Fryca, 
starszego Cechu Rzeźniczego, —  „P o 
wstanie Cechów ich rozw ój i upadek* 
przez p. J. Szwedowskiego, prezesa 
T -w a  Rzem ieślniczego, —  „O  ustawie 
dla zgromadzeń Rzem ieślniczych z 
1816 r. przez p. M. Swiderskiego, 
—  zebrani w ysłuchali doskonale opra
cowanych referatów , darząc mówców 
oklaskam i. W związku z tern w yłon iła  
się dyskusja, w któ re j b ra li udzia ł pp. 
M ille r, T ym ińsk i J., Karp iński Ign., 
Kałkusiński Andrz., St. Kruszyński, 
i inn i, w ynik iem  któ re j by ło  s tw ie r
dzenie braku szkoły dokształcającej 
rzem ieślniczej dla p raktykantów  w Ra
domsku; zaznaczyć należy iż ta szkoła 
była zorganizowana przez m iejscowe 
Towarzystwo Rzem ieślniczej w 1916 
roku, w łasnym kosztem, przy doskona- 
łach wynikach, jednak n iepow ołani o- 
p iekunow ie, chcąc tą drogą zdobyć 
popularność w mieście, zm usili różne- 
m i drogam i do oddania im  k ie row n i

ctwa szkoły, któ ą po k ilku  miesiącach 
niestety zaprzepaścili.

Powyższą sprawę b. ważną dla 
przyszłości naszego rzem iosła przeka
zano T -w u  Rzem ieślniczemu.

Ponieważ nowe zgromadzenie 
nie posiada jeszcze własnego sztanda
ru przeto na wniosek delegata p. M il
lera z Częst , k tó ry  pierwszy z łoży ł na 
ten cel 500 mk., posypały się o fia ry 
i tak: p. D oroziński K. im ien iem  ce
chu szewekiego 1000 mk,, p. F ryc J. 
w im . cechu rzeźniczego 500 mk., 
p. T ym ińsk i J. w im . cechu ślusar
skiego 500 mk., nie szczędzili też 
datków poszczególni m istrzow ie ry
marscy.

Przy tej sposobności zapisano 
w poczet m istrzów  p. p. C hojnackie
go, Kucharskiego i Ignasiaka.

Zabra ł głos p. Karpiński Ign , 
starszy zgrom, rym arzy i s iod larzy, 
wyrażając serdecznie podziękowanie 
p rzybyłym  delegatom  oraz pp. m is
trzom , któ rzy tak liczn ie  zgrom adzili 
się na uroczystość cechową.

Po odczytaniu p ro toku łu  zebra
nia i podpisaniu przez obecnych uro
czystość zakończono.

Przyjazd Ks. Biskupa do Ra
domska nastąpi d. 8 maja (n iedziela) 
po po łudn iu .

Minist. Rolnictwa kom uniku je  
wykaz m ajątków , przeznaczonych do 
parcelacji m iędzy innem i w^Starostw ie 
naszem: m ajątek Kotków, ogólnej prze
strzeni 240 mórg. wyłączono 150, do 
parcelacji 90 m orgów.

Nie wolno żądać, lub pobierać 
ceny nadm iernej ze m ieszkania na le 
tniskach. Okręg. Urząd W alki z L ich 
wą prosi osoby, od któ rych  żądano 
lub pobrano za dużo o komunikowanie 
o tern Urzędow i, w celu pociągnięcia 
w innych do odpow iedzia lności za l i 
chwę m ieszkaniową.

Ministerjum Spraw Węwn. w y
dało do podległych urzędów okó ln ik , 
w któ rym  poleca, aby były wyznaczo
ne i podane do pub licznej w iadom o
ści godziny przyjęć interesantów . 
P rzyjm ow anie w inno się odbywać każ
dego dnia powszedniego co najm niej w 
przeciągu 3-ch godzin, a przez k iero
wników  urzędów p rzez]2  godz iny. W 
wypadkach niecierpiących zw łoki in te-
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F O b Z IĘ K O W flN IE .
Niniejszym składamy podziękowanie wszystkim p. p. delegatom instytucyj rzemieślniczych, 

którzy zaszczycili swą obecnością uroczystość cechową w dniu Patrpna Zgromadzenia Rymarzy i 
Siodlarzy, S-go Jerzego, a w szczególności Czcigodnemu Ks. Dziekanowi Jankowskiemu za piękne 
przemówienie, redaktorowi A .  Świderskiemu za inicjatywę i zorganizowanie naszego Zgromadzenia, 
p. p, Szwedowskiemu J. i Frycowi J. za wygłoszone referaty w dniu uroczystości, oraz wszystkim 
ofiarodawcom, którzy złożyli sumy pieniężne na kupno sztandaru cechowego.

llrzQd Starszych Zgromadzenia Rymarzy i 
w Radomsku.

resonc i w in n i być p rzy ję c i naw et poza 
g odz inam i u rzędow em i.

Wiele mamy marek polskich w 
obiegu? D o dn ia  20 m arca rb . pu 
szczono w ob ieg

ogó łem : Mk 69,973,780.715 fen 50.

Dzień 1, Maja w ypada w tym  roku  
w n iedz ie lę , w ię c  s o c ja liś c i s ko rzy 
s ta ją  z tego, że dużo  lu d z i p rz y c h o 
dzi ze w si do K o śc io ła , że dużo  też 
m ieszczuchów  spaceru je  po u licach , 
aby nadać swem u o b ch o d o w i p a r ty j
nem u na jokaza lszy  w yg ląd , lic z ą c  
przedw eszystk iem  na c iekaw ych gapiów  
aby po tem  m óc opow iadać o sw ej 
potędze. D z ień  1. m a ja  n ie  je s t ża - 
dnem  „ś w ię te m  ro b o tn ic z e m ", lecz 
dn iem  a g ita c ji p a rty jn e j, s o c ja lis ty c z 
n e j. P o lsk ie m  św ię tem  na rodow em , 
ogó lnem , d la  w szys tk ich  stanów , a 
w ię c  i d la  ro b o tn ik a , je s t dz ień  3 -go  
m a ja . K to  przez p różną  c iekaw ość, 
choćby  naw et d la tego , aby^zobaczyć  
na ja k ie m  b yd lę c iu  z cze rw o n e m i 
uszam i w y jedz ie  m is trz  obchodu , 
ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w zesz łym  roku, 
k to  p rzez bezm yślne  gap iostw o  p o w ię 
ksza pochody soc ja lis tyczn e , ten się 
p rzyczyn ia  do fa łszow an ia  o p in ji 
w Polsce.

Z Okręg. T-wa Rolniczego.
W  ost. Jłs „Gazety Radomskowskiej* 

w sprawozdaniu Rady tego T-wa zakradły  
s'9 pom yłki, miast nazw. p. Kupczyńskiego 
K. — wydruKowano Kryszczyński, zaś w 
obciążaniu nie 2$-wym dodatkiem na rzecz 
T-wa a 2&.

R(])lfpfsprzedam w dobrym stanie. Aleksa- 
w “ *nder Jaśkiewicz, ul, Krakowska .^73.

Na korzyść Straży Ogniowej Ochotniczej m. Radomska

W  teatrze „ K I N  E M  A ’

w SOBOTĘ 30 kwietnia - NIEDZIELĘ 1 i PONIEDZIAŁEK 2 maja

de m o n s tro w a n y  będz ie  w span ia ły  d ra m a t w 5 -c iu  aktach , na t le  p ra w d z iw e 

go zdarzen ia  w W iln ie  w  w ykonan iu  a rt. scen W arszaw sk ich

?: BOHATERSTWO POLSK. SKAUTA
nad p rog ram : roz rze w n ia ją cy  obraz n a s tro jo w y  z 1830 p. t.

„Tam na b ł o n i u  b ł y s z c z y  k w i e c i e“ 

Początek: W Sobotę o g. 4 po poł., w Niedzie
lę o g. 2, w Poniedziałek o g. 6-tej.

Członkowie Czynni Str. Ogn. zechcą się zwrócić do Naczeln. 
Oddz. po bilety wejściowe na przedstawienie poniedziałkowe

WAZIE DLA WŁAŚCICIELI SKLEPÓW!
P a p i e r  b i a ł y ,  m o c n y  do o p a k o w a n i a

nabywać można hurtowo i detalicznie n a j t a n i e j  

w Kooperatywie „ R Z E M I E Ś L N I K ”  ulica Brzeźnicka Jfc 6.

( r ''
Kto chce  nabyć tanio skóry niech spieszy do firmy:

Udziałowa Spółka Szewców Chrześcijan
w Radomsku, Rynek, dom p. S oczo łow skie j.

Posiada na składzie skóry twarde, miękkie, różne przybory 
warsztatowe dla zakładów szewckich i t. p.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
ŚW IEŻY TRANSPORT   DUŻY WYBÓR

-»
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Zarząd Stowarzyszenia Gospo
darczego Właścicieli domów 

Chrześcijan w Radomsku

zawiadamia swych członków, że ogól
ne doroczne walne «ebranie, odbędzie 
się dnia 8 maja t. j. w Niedzielę o g. 
1 po dołudniu w sali .Kinema*.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie, 
2. Wybór ptfezydjum, 3. Odczytanie 
protokułu, 4. Sprawozdania Rady, 5. 
Zarządu, 6. Komisij Rewizyjnej, 7. 
Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 
za 1920 r„ 8. Budżet na 1921 r., 9.
Zmiana Statutu, 10. Wybór Komisji 
Rewizyjnej i 11 Wolne Wnioski.
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Zarząd j Komisja Rewizyjna
Stowarzyszenia „Łączność" w Ra
domska zawiadamia swych człon
ków, że ogólne doroczne zebranie 
odbędzie się w dniu 1 maja 1921 r. 
t. j. w Niedzielę o godzinie 3 po 
południa w sali Polskiej Macierzy  
Szkolnej, (Rynek 17) — Ze wzlędu 
na ważność rozstrzygających się 
spraw, konieczne jest liczne przy
bycie członków.

Porządek dzienny: 1. Zagaje
nie zebrania i wybór przewodniczą
cego, 2. Odczytanie protokała z 

poprzedniego zebrania, 3. Spra
wozdanie Zarządu, 4 . Sprawo
zdanie Komisji Rewizyjnej, 3. Za
twierdzenie bilansu za 1920 r., 6. 
Podział zysków i ustanowienie bu
dżetu na 1921 r., 7. Odczytanie 
i przyjęcie nowego Statutu, 8. 
Wybór Członków Zarządu, 9. Wy
bór Rady Nadzorczej, 10. P rzy
stąpienie do Związku Stow. Spo
żywców, i i .  Sprawa zjednoczenia 

Stowarzyszeń, 12. Wolne wnioski.
W razie braku quorum zebra

nia, takowe^ bezwględnie odbędzie 
się w dniu 8 maja 1921 r. o godzi
nie 3 po południu.

Stowarzyszenie Spożywcze
„ G W I A Z D A 41

w Radomsku ul. Kaliska 25.
Poleca P.P. ezłonkom i konsumentom artykuły spo
żywcze w dobrym gatunku, oraz wódki likiery, sta

re wina franeuskie, węgierskie i t. p.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

w© Pierwszorzędna pracownia obuwia i magazyn ©»

J A N A  U R B A Ń S K I E G O
alica Powiatowo 

posiada no składzie oraz wykonywa wykwintne obuwie wedle
najnowszych fasonów 
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Stow. Spożywcze

„Z O R Z A“
w Radomsku.

Niniejszem zawiadamiamy człon

ków, że w dniu 6 maja (piątek) o 

g. 6 po południu w sali ,K inem a“ 

odbędzie się «

Ogólne doroczne zebranie Członków
W razie nieprzybycia dostatecznej 

ilości Członków w terminie ozna

czonym zebranie odbędzie się w 

drugim terminie w tymże dniu, w tej

że sali o g. 7 po południu.

Wejście tylko za okazaniem do

wodu członkowskiego.

Z h  R Z Ą D .

Drobne ogłoszenia.
M lflliz ia n ja f) posiadający 4 klasowe wy- 
IllU U a lu illu u  kształcenie poszukuje posa
dy biurowej lub innej. Wiadomość w Re
dakcji. •

Y n  f f n  do nabycia dla Członków Koo- 
13 <X i  li cl peratywy „Rzemieślnik" w 
Stow. „Gwiazda" (od godz. 10—12 w poł.) 
na kupony J4 74 2 3 .-2 4 .-2 5 , oraz w Re
sursie Rzemieślniczej wydają się kw ity  na, 
naftę dla zakładów rzem ieślniczych.

Cbraiifinna zo* tała karta powołania wy- 
tJlll GUulUllu dana przez P.K.U. w Radom
sku na nazwisko Andrzej Kościański ze Sta
rego Koniecpola. Znalazca zwróci takową 
do Redakcji.

7 n ilh in ił8 k a r ta  urlopowana na czas nie- 
£iyUUIUIEU ograniczony przez 17 pu ł. u ła 
nów z Poznania na im ię Franciszka Z ió ł
kowskiego z Pajęczna.

karta powołania wydana przez 
P K. U. w Radomsku na nazwis

ko Jana Leśniewskiego ze Stobiecka M iej
skiego gm. Radomsk. Znalazea zwróci do 
Redakcji.

Qhrari7innn Dnia 22 *’• m> M*rj* Faliiis-Onl QUolUIIU kie j ewakuowanej, jadąeej z 
Radomska do Częstochowy 2 tymczasowe 
dowody ewak. za M  25474 i Nt 25470, oraz 
egitym aeję z fo tog ra fją .

U -m a lon  poszukuje posady kuchmistrza, 
IłuW O lul warunki do omówienia. W iado
mość w Redakcji.

Na sprzedaż do sadzenia w maju świerki i 
jo d ły  od l ' / j  do 2 '/j łokci wysokości loco 
Radomsk. Wiadomość w Redakcji

Redaktor i Wydawca M ic h a ł  Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


